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W iadom ością  agraniczue. 

F r a n c y a .
Z . P a r >'.ź a . dnia 14. Stycznia,

Na posiedzeniu dzisiejszym I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  przeczytał i*. Merilhou projekt do 
adressu, będący w  istocie tylko opisaniem, t. j.
pow tórzeniem  frazesów m o w y  o d  t r o n u .  __
Po tćm odczytaniu P. Guizot na biurze Izby 
traktat z dn. 13 Lipca i rozmaite złożył akta 
u rzędow e, dotyczące się ow ego układu. Pan 
B i l i a u t  zabrał natychmiast glos żądając, żeby 
w s z y s t k i e  dyplomatyczne akta dotyczące się 
traktatu wspomnianego, oraz traktat względem 
p raw a  przeszukiwania okrę tów  Izbie przedło­
żono. — P. l .u izo t odpow iedzia ł:  Nie jestem 
Żadną miarą w  stanie, traktat w zględem  przy 
tłumienia handlu niewolnikami w  biurze Izby 
złożyć, fcie jest on jeszcze zralyfikowany, 
•  jest zasadą, ie  układy dyplomatyczne d o ­
piero po zratyfikowaniu ich Izbie mogą być 
udzielone. Przecież go tów  jestem udzielić 
Izbie i w  tym przedmiocie papierów, których 
udzielenie zdaw ać  mi się będzie śtósownem .

Co do traktatu Lipcowego przedłożyłem 
^ p r a w d z ie  Izbie m nóstw o ak tó w , jestem je­
dnak zanadto szczerym, jak abym miał oświad- 
•ayc, zem w s z y s t k i  c h  udzielił, (Szemranie

na lew ćj stronie.) Izba nie może na żaden 
spo>ob m niem ać, żeby w szystko , co podczas 
układania się, które p raw ie  przez rok cały 
t rw a ło ,  pisano, m ogło być ogłoszone. Nie 
zgadzałoby się to z obowiązkiem m oim , gdy­
bym wszystko chciał tu obwieścić; udzieliłem 
przecież Konimissyi tyle, ż e  na żadnym w a- 
i t i i e j s z y m  a k c i e  m e  zbywa.*

Pan  B i l i a u t  w niósł następnie, żeby przy- 
najmniej w s z y s t k i e  Kommissyi udzielone 
akta do druku podano i rozdzielono, ażeby 
nietylko Izba, ale i publiczność yv nie zajrzeć 
mogła. Anglia to samo uczyniła. — P. G u i -  
z o t :  -Pow iadaią , źe Anglia to samo uczyniła! 
Przecież znamy tylko te akta, które w y d ru k o ­
wać az®la. ale nie te, których nie w y d ru k o ­
wano. W iem , że Ministeryum angielskie w ie  
le aktów nie podało do druku,  uczyniło ono 
to samo, co ja.« Po krótkiem przem ów ieniu  
się między P. L h e r b e t t e  i P.  G u i z o t ,  za­
niechano tej dyskussyi i przystąpiono do ro z ­
p raw  nad projektem do adressu.

M e s s  a g e  r  donosi: »Pan  b a l v a n d y  przy- 
był,do  Bajonny. Drugi Sekretarz poselstwa, 
Aiązę L udw ik  GlOcksberg, pozostanie h m  ja ­
ko Spraw ujący  interesa.«

Kilka razy była m o w a  o amnestyi dla Xięcia 
L udw ika  Bonapartego , i zdaje się w  istocie,
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l e  n ie raz  m ó w i o n o  o  wy pua zcz en i u  go na  w o | .  
ność .  Lecz  n ie p o do b n a  było p rze d  u w o l n i e ­
n i e m  go żądać t e raz  od  n iego ,  ażeby podpi sa ł  
p rzy rzeczen ie ,  iż n igdy do F rancy i  nie p o w r ó ­
ci, kiedy ośw ia dcz y ł  iź nigdy p od o b n e g o  p r z y ­
rzeczen ia  nie d a w a ł  r z ą d o w i .  T r z y  razy za« 
w i ą z y w a ć  mi an o  układy  z w ię ź n ie m  w  H am  
o sa d zo ny m  dla uzyskania t a ko w e g o  p rzyrzecze ­
n ia ,  i n a w e t  z o b o w ią z a ć  się mi an o  uwoln ić  
w t e d y  wszys tk ich  w i ę ź n i ó w  Boulońskich ;  ale 
m i o d y  Xiąźę w z b r a n i a  się u po rcz yw ie ,

O  p i e r w s z y m  balu d w o r s k i m ,  d a n y m  one- 
gdai  w T u i ł e r y a c h ,  G a l i g n a n i s  M e s s e n ­
g e r  na w z ó r  angielski ba rdz o  obszern ie  d o ­
nos i ,  a wjełki  o b r a z ,  skreślony p r z e z  niego
0  ty m  ba lu ,  zasługuje w  istocie na  obszerniej ­
szy wy.ciąg z niego.  P rzy tac za my tu  za tćm co 
nas t ępu je :  »Już o godzinie 7- w ieczorn ć )  ulica 
Kivol i  po jazdami  ró żnego  rodza ju  i t ł um ami  
c i ek a w y c h  w i d z ó w  zapełni ła się,  t a mt ęd y  bo 
w i e m  był  g ł ó w n y  p rze jazd  do  T u i l e ry ó w .  
N a  św ie tn y  ten bal 4 do 5000 osób  zaproszono.  
W s z y s tk i e  galerye i sale zamku  k ró lewskiego  
j ak najwspan ia le j  o św ie c o n o ,  a w  sali marsza ł  
kowsk ie j  i w  galery i de la paix u s ta w io no  
chóry  m u z y k a n t ó w ,  k tó rzy  pod  k ie runk iem 
T o lb e cq ua  czarującą p r a w d z i w i e  grą do  tańca
z a c h ę c a l i .  N .  K r ó l e s t w o  u k a z a l i  s i ę  o  g o d x i *
nie 8. fCról Jego mość ,  Xiążę Orleański  i Niążę 
N em u rs k i  byli  w  m u n d u r a c h  G enera l  Poru-  
cznikowski . cn,  a Xiążę Aumale w  m u n d u r z e  
P u ł k o w n i k o w s k i m  s w e g o  pułku.  N.  Pań 
a t w o  udaji  się z K ró le w ic za m i  i K r ó i e w n e m i  
do  sali t r o n o w e j  i pow i ta l i  cz ło n k ó w  Ciała 
dyplomatycznego .  G d y  Król  rossyjskiego Spra 
w u j ą c e g o  interessa Pana K isse lewa ,  k tó ry  po 
swó j  słabości  ostatniej  zupe łnje do  siebie p r z y ­
s z e d ł ,  zob aczy ł ,  ob róci ł  się do niego i kilka 
fP.inut z n im rozmawia ł -  Następnie udali  się 
N .  P a ń s t w o  do sali ha lo w e j  i K r ó l o w a  usiadła 
w  sali marsza ł ko ws k ie j ,  najprzepyszniejszej
1 największej  w  ca ły m pałacu.  Po fewej  s t r o ­
nie  tćjźp siedziała K r ó l o w a  hiszpańska Marya 
K ry s ty n ? ,  w  przepysznej  axamitnej  sukni k o ­
lo r u  c z e r w o n e g o ,  z p r zo du  o tw a r te j  i śli- 
cznemi sp inkami  b r y la n t o w e m i  spojonej .  
Mia ła  ona kilka o r d e r ó w  i gw ia z dę  z najpię­
kniejszych b ry l an t ów.  P o  p r a w e j  s t ronie K r ó ­
lo w ej  siedziała Xięźną O r l ea ń sk a ,  ipająca biahą, 
dzikiemi róża mi  obszytą sukn ię  tu l o w ą  i na 
g ło w ie  p rzepy szn y  ub iór  z r u b i p ó w  i b r y l an ­
t ó w .  Xiężna Nemur ska  p r z y b r a n a  była w  ró-  
ź o w ą  j e d w a b n y  suknię ,  a ną  g ł ow ie  miała 
d y a d e m  z sz m a r a g d ó w  i b r y la n t ó w .  Xjężhi-  
czka K le m en ty n a  w tenże sam sposób ,  ale 
nieco skromnie j  ub rana była.  Za ł a w k ą  kró-  
lo w s k ą  siedziały damy Giala dyp lomatycznego .  
Między  temi  odznaczały  się w y t w o r e m  i gu

stem j*o tow aln i : L a d y  C o w ł e y ,  Xięźna Se r ra -  
Capriola,  Margrab ina  Br igno le ,  Margrab ina  
T o r e n o ,  da m a  h o n o r o w a  K r ó l o w ć j  Maryi  
K ry s ty n y ,  i Pani  K i s s e l e w o w a ,  ciotka Posła  
rossyjskiego.  W  ogólności  p o w ied z i eć  można ,  
iż na ż a d n ym  balu d w o r s k i m  od 1830. roku  
d a m y  z taką w y t w o r n o ś c i ą  i w  tak koszto­
w n y m  nie w y s t ą p i ły  ubio rze ,  jak tą rażą.  
P ie r w sz y  kon l redans  tańczyła Xiężna O r l e a ń ­
ska z Klęc iem W a g r a m ,  ,Xięir . jczka K l e m e n ­
tyna z P u ł k o w n ik ie m  g w a r d i i  na roHówćj  
i Xiążę Aumale z Pann ą  Lobau.  Boga te i r ó ­
żn or od n e  m u n d u r y  zachwyc a jąc y  p r a w d z i w i e  
w y s ta w i a ły  w id o k .  Wszyscy  p a n o w i e ,  nie 
należący d o  armii  l ądo wej  lub morskie j  w y ­
stąpili w  m u n d u r a c h  cy w i l n yc h  lub d o w o ln ie  
o b r a n y c h ,  z .wy ł ącz en i em D e p u to w a n y c h ,  
p r zy b r an yc h  w  czarne fraki. N o w e  m u n d u ­
r y ,  jakie n i e d a w n o  t emu  f rancuzcy of i ce rowie 
od  piechoty o t r zy m al i ,  mogą w  polu być 
w y b o r n e ,  ale na balu  b a rd zo  się n iezgra ­
bn ie  w y d a w a ł y  i n a w e t  oko raziły.  D o ­
s tr zegl iśmy z ża lem ,  że n iek tó rzy  pan ow ie ,  
a cz ko lw ie k  rok  rocznie na bale t a k o w e  z a p r a ­
szani ,  jeszcze się nie nauczy l i ,  iż w  stolicy 
królewsk ie j  p e w n y  stopień p r zy z w o i te g o  b r a ­
nia się zupe łnie na s w i m  jest miejscu.  O n e -

■ g f t a j s z y  w i e c z ó r  o d z n a c z y ł  się z n o w u  W  h a ­
n iebn y  sposób p o n o w ie n i e m  formalnej  b i twy ,  
wszczę tej  międz y  s łużbą p rzy  d r z w i a c h  sal i ,” 
w  której  w iec ze r zą  dla' K r ó l o w e j  i d am  zas ta­
w i o n o ,  i g rom adą  gośc i ,  chcących się tamże 
g w a ł t e m  dostać.  Zresz tą  r zadko  k tóry d w ó r  
europe jsk i  zdę la  piękniejsze w y s t a w i ć  w i d o ­
wisko  od t e go ,  jaki sala o w a  wys tawia ła ,  
gdzje oko ło  1500 d am  pr zy  stole siedziało i 
gdzie im lotem b łyskawicy  n a j w y k w i n t n i e j ­
szych dosta rczano  p o t r a w .  Ca ła  służba skła­
dała s i ę  o w e g o  w ie c zo r a  z 200 mai t r es  d j ló t e i  
i 500 Iokai. K r ó l  ba rd zo  cz e r s t w o  w yg ląd a ł  
i przez cały w i e c z ó r  ciągle r o z m a w ia ł  z roz 
ma i lemi osobami.  N. Król  opuści ł  salę około 
godziny 11.; K r ó l o w a  i reszta c z ło n k ó w  r o ­
dziny królewskie j  by ła  t am aż do  godziny 2.; 
t ańce t r w a ł y  do 6. zrana,«

A n g l i a .
Z L p n d y n u ,  dnia 15. Stycznia.

Dzisiaj N. K r ó l o w a  o d p r a w i  Źgromądzcn ia  
P*fldy Ta jne j  na zamku  W indsor ,  na której  
wszystkie u rządzenia  vyzględem chrz tu  Kięcia 
W>!u s t a p ó w c z o  u c h w a l o n e  zostaną.

^ l ó s o w n i e  do gazet  min i s t e rya lnych ,  Najj.  
K ró l  .Pruski  w  cz w af te k  dn ia  *0. w  Ostend* 
się zaambarkuje  a T a j ny  Badzc a  Bunsen aż do  
tego miasta na spotkanie qnonjarcliy jswegp w y -  
jedzie.  N ie b a w e m  po  w y l ą d o w a n i u  w  A n ­
glii ,  sp o d z ie w a n y m  w  ciągu p ią tku ,  N.  P an



do W indsoru  się uda. Gazety o w e  w y n u  
rzają żal sw ó j , ,  źe stósownie do pogłoski N. 
K ró l Pruski tylko przez tydzień jeden w  An-' 
glii kabaw i, tuszą jednak sobie, źe chociaż 
N . P a n  tą rażą pobytu tu  swego przedłużyć 
lite'jest w  stanie, może fatem r. b. a fb o .w  je- 
sićni Anglią pow tórn ie  na czas dłuższy zw ie­
dzić raczy. — Chrzest jednak juz w e  w torek , 
d./SS.', nie w e  środę odbyć się ma. Liczba 
zaproszonych na ten obrzęd gości, w yjąw szy  
Króla Pruskiego i orszaku jego, nie wynosi 
n a d S 5 , '  Lędą w ięc  tam tylko najznakomitsze 
osćtfcy kraju. Z liczby kaw alerów  orderu  p o d ­
wiązki z pow odu  starości i słabości,' przeszło 
dw ie  trzecie części nie będą obecne, ćzego 
bardzo żałują, ponieważ obrzęd przez przy* 
tómtióść całej kapituły orderu tego wieleny na 
blasku sw oim  uzyskał. Z liczby ciała dyplo­
matycznego zaproszono tylko Posłów Austryi, 
Fęaricyi, Belgii, Pruss i Saxonif, Rozumieją, 
źe N. KtÓł Pruski przynajmniej' jeszcze dni 
kijka w  Londynie przepędzi, podczas których 
Xjązętaj Wellington i Sutherland wielkie fe- 
styny ń'a cześć jego w ypraw ią .

ókoh iik  Sir R'. Peela da tow any dn. 5. S ty ­
cznia w z y w a  członków  ministeryalnych Izby 
niższej, aby dn. 3. Lutego na zagajenie parla­
mentu ' liezrpe się zgromadzili.

LB e 1 g  i a.
Z f e r n x e l l i ,  dnia 9. Stycznia.

Zamknięto już akta w  spraw ie ostatniego 
spisku i ogłoszono imiona osób zaskarżonych, 
których jest piętnaście. Są to o w e ,  które z 
początku już ała wielkiego podejrzenia uw ię ­
ziono. Ale gdy aktu zaskarżenia ńió udzielo 
no dotąd publiczności, nie można w ięc  sądzić 
j e s z c z e ,  jak  d a l e k o  s i ę g a ł  t e n  z a m y s ł  i o  i le  k a ­
rygodnymi są  u c z e s^ rn c y .  P o m i ę d z y ,  o s o b a m i  
drugiej kategoryi, których dla niedostatecznych 
d o w o d ó w  w  akcie zaskarżenia nie umieszczo 
tio , z nieinałem zadziwieniem spostrzegamy 
imię przełożonego prowincyi Mons Nam ie­
stnika. W ia d o m o ,  że podczas pobytu Króla 
w  Mons, w ojskow y G uberna to r  ten otrzymał 
był rozkaz nie pokazywania się na w y p raw ia ­
nych z tego pow odu  festynach. Majijcy na­
stąpić proces publiczny nastręczy Zapewne 
bliższych wyjaśnień podług któyrych rząd tak­
że będzie iiuógł się kierować. VV śledztwie 
t e m  badano około 600 osób; bardzo jednak 
rnylonoby się, gdyby z tego o rozgałęzieniu 
♦pisku w nioskow ać chciano. D ow odzi to fyl ■ 
l o  n iepewności planu garstki p rzcw ó d zcó w  
fpiśku, którzy do każdego udawali ś j ę ,  pisali 
listy i prZe'z to już wiele Osób skom prom ito­
w ali ;  ale każdy >pó łiliiszem- rozpatrzeniu się 
ra d  śis"tfchylał. Źe  w  yyielu razach nie szczę-

w
dzili pieniędzy, jest udow odnionym ; w ie  tu  
każdy, ze te pieniądze nie z ich funduszów  
pochodziły ; lecz stkąd je brali, tego dotąd nie 
Wykryta. — Rysem charaktetystycznym, w y ­
świecającym ten n ierozw ażny projekt, jest 
Wiadomość, której udziela jedno z najwięcćj 
znanych pism oranzystowskich, to jest w y ­
chodzący w  Leodrum dziennik I n d u s t r i e :  
że od 1. Stycznia ustaje; w idoczna, iż dla b ra ­
ku czytelników. Dzienniki tćj b a rw y  ustają 
jeden po  drugim ; jest ich jeszcze d w a  tylko, 
a tych li M e s s a g e r  d e  G a n d  ma cokolwiek 
czytelników. G andaw ianie  są, jak w iad o m o  
zatwardziałej na tu ry ,  a ta coraz bardziej u- 
mniejszająca się garstka oranżystów tego mia- 
*ta, najdłużej zapew ne przy chorągw i sw ej 
partyi trzymać się będzie.

W  dzienniku Emancipation czytam y; »Przed 
kilku dniami p. Ghobert. b. Kapitan, u w o ln io ­
ny został z pod ścisłego więzienia. Zarzuca­
no m u :  że do jednego ze spiskowych pisał list, 
W którym proponuje mu, ażeby za znacznem 
Wynagrodzeniem pieniężnem od pew nćj zna- 
komitćj osoby, godził na życie kró lew sk ie ; 
dalej, źe do innćj osoby pisał list żądając od 
niej 1000 Ir., a w  razie odm ów ienia  zagroził, 
jćj śmiercią. G hobert  zaprzecza ciągle temu, 
jakobybył au to rem  tych lis tów , które za nie­
dorzeczne uważa. Wszyscy biegli w  rozpo ­
znaw aniu  charak terów  oświadczyli, ie  pier­
w szy  list w ie le  ma podobieństw a do  pisma 
obwinionego.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 7. Stycznia.

Z  Japan nadeszły nareszcie Faz bardzo po ­
myślne dla Hołłandyi wiadomości. C esarz  
Japoński okazuje się bardzo przychylnym d l a  
H o l l e n d r ó w ; z p o w o d u  b o w i e m  a n g ie l s k o -  
c h i ń s k i e g o  sporu o o p i u m  od 14 m ie s i ę c y  trw a -  
jącego, zamiast 12 dozw olonych dźonek tylko 
5 przybyło z Chin do  Nangasaki, w  skutku 
czego dał stę tam uczuć niedostatek p ło d ó w  
chińskich. O d tąd  przeto zamiast dw óch  sta­
tków  hoUenderskich, które w  każdym roku  
dozw olony miały przystęp do portu  Nangasaki, 
w olno  jest w p ły w a ć  d w o m  kupieckim ok rę ­
tom n aw e t  z płodami chińskiemi. Dalćj C e­
sarz Japoński nie tylko przyjął z wielką uprzej­
mością nadesłane dla niego do Jeddo  przesr 
holienderskiego Gubernatora podarunki, ale 
naw et naw zajem  G ubernatora  udarow ał ko- 
sztownemi przedmiotami, co o d  bardzo da­
wna nie miało miejsca. Między nadesłanemi 
w  Marcu r. z. z Japan do Ja w y  i przeznaczo- 
nemi dla G ubernatora podarunkami, znajdująi 
się kosztowne ze złota r n a s s i v  pięknie zro­
bione i drogiemi kamieniami przyozdobiona 
szachy.
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W i o c h y .  - 
Z  R z y m u ,  dnia 24. Grudnia.

( L  listu.) — W łaśnie otrzymałem' D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  z dnia 19. b. ro., i niemało za­
dziw iła  mię umieszczona w  nim wiadomość, 
że Papież dnia 10._ został apoplexyą tknięty 
i przez kilka godzin leżał bez-dusZy. Jego 
Św ią tob liw ość  właśnie w  tym  dniu udzielał 
posłuchania kilku znakomitym osobom, a w ie ­
czorem był na nieszporach; s ło w em , najlep- 
szćm cieszy się zdrow iem .

G r e c y  a.
Z A t e r t ,  dnia 2'*-'. Grudnia.

W ed łu g  ostatniego obliczenia uskutećznio-' 
nego w  królestwie greckiem; znajduje się tam­
że rzymsko katolickich chrześcian; 1 A rcybi­
skup, 3 Biskupów, 7 klasztorów (Jezu itów , Ła- 
zarzystów  i Franciszkanów, i Urszulinek), 43 
k o śc io łó w , 83 kaplic, 2 sefninarya z 25 r;owi 
cyuszami, 3  szkoły i 22,900 katolików.

T u r c y a.
O d  g r a n i c y  T u r e c k i e j ,  dnia 27. Grudnia.

Z  Konstantynopola nadeszły tu drogą nad­
zw yczajną bardzo w ażne  wiadomości. Reis 
Efendi, Rifaat Basza, oświadczył d. 15. b. m. 
rep rezentan tom  m ocarstw europejskich, że je­
żeli Porta w  przeciągu 2ch tygodni nie do w ić  
się z pewnością  z G r e c y  i, i i  z a ż a l e n i a  jej pcze-
civvko rząd o w i greckiemu będą załatwione, 
łub poczynione przygotowania  do zaspokojenia 
rządu sultańskiego najprostszą i najkrótszą dro- 
gą , natenczes P o r t a  u j r z y  s i ę  z m u s z o n ą  
p r z y s t ą p i ć  d o  ś r o d k ó w  p r z y  m u  su, nie 
wyłączając z nich żadnego p raw em  narodo­
wym' dozw olonego, dla wym ierzenia  sobie 
sprawiedliwości. T e rm in  przez Porfę n azna­
czony jest zbyt krótki i z n o w y m  rokiem już 
upłynął, N iedopodobieństwem  jest, ażeby 
Grecya w  tak krótkim czasie z a d o s y ó  uczyniła 
żądaniom Porty. Zresztą nie trudno  było' 
przewidzieć ten obro t kwestyi greckiej, gdyż 
usunięcie W ielkiego W ezyra  R auf  Baszy dla 
skołatanego wiekiem  zd ro w ia ,  a wyniesienie 
na tę pośądą człowieka ze sprężystym staro tu­
reckim charakterem  domyślać się tej ostate­
czności kazało. Zdaje się w ięc ,  i e tchnąca 
pokojem m o w a  Izzed M ehmeda Baszy, przy 
p ić rw sżem  zejściu się z obceuif posłami, nie 
była szczerą, oraz że n o w e  rapporła Pana 
Mussuras, Pośła tureckiego w  Atenach  za ­
a larm ow ały  Portę.

W  Europid  myłne zapew ne mają m niem a­
nie o znaczeniu ces. tureckiego Marszałka pa­
łacu, i mnićj do tćj posady przywiązują  wagi, 
niz istocie zasługuje. O d  W yboru Marszał­

ka pałacu aułtaóskiego zależy częstokroć w ie-  
cći dobro  r  los państw a , niż od W . W ezy ra ;  
on bow .erń  |eden z pomiędzy dygnitarzy L i t !  
a twa m.eszka/ąc w  pałacu suftabskim, p r z ć t  
cały dzień jest w  tow arzystw ie  Sułtana, z ń .  
wszystkie jego słabe stroriy i z nich korźy.tać  
m oże ; bez mego me ucżyhf M onarcha ani 
kroku tak w  samym pałacu jak i z ew ną trz  je .  
go, i dla tego, jeżeli jest dosyć rozsądnym, n ie ­
ograniczony w y w ie ra  w p ły w  na sw ego pana. 
Ma on miejsce i głos w  dywanie  i „a kążd /f  
radzie m inisteralnejj jego s tów om  nie śmie 
sprzeciwić się żaden z M inistrów; każdy w y ­
ra z ,  każdy _ge, t  ćżłohka rady tajnćj m o |e  w e ­
dług upodobania sw ego przekręcić lub rzetelnie 
S u łtanow i przedstawić. W szystkie prośby 
wszystkie raporta, wszystkie projekta przecho­
dzą najpierwćj przez jego ręce, nim się dosta­
ją do Sułtana, on uchyia to, co mu się zdaie 
niepotrzebnem, aby Sułtan o tertj wiedział Gdv 
Sultan wyjeżdża konno, Marszałek pałacu po­
stępuje za mm O 4 kroki, a dopiero o l u  kro­
k ó w  za m m  mm dygnitarze. Sułtan nie mó- 
w ! ? ,Sd/ . . ' r  Pro«t jakićjbądź, ćhoćby nie 
wiedzieć jak wysokiej osoby, ty lko 'zaw sze  
przez usta swego Marszalka, k tóry tśkże o d ­
biera odpow iedz i ,  i chociaż ich Sułtan sam 
słucha, jednak zawsze mu je przedstawić. W . 
W e z y r  pow inien  zawsze zgadzać się z Mar- 

£ ? lac,u. i S z e jk ie m  ul Islam /  g łowa 
relign). W takim razie wszyscy Ministrowie,
wszyscy członkowie dyw anu  są tylko p o w o l­
nymi maszynami, narzędziami najwyźszćj w o  
li tego tn u m w ira tu ,  i w  tenczas tylko w szy ­
stkie sp raw y  publiczne są z sobą zgodne, i 
wszystkie w ładze  jedną dro *
W  przeciw nym  zas razie, albo W . W e z y r  al
b o  M ^r.« 7 .A łp lr n a ł i , . . .  ..* ł.-.L ;.*> ,  /  >
l ./t-------; /  aiuo w .  Wexvr  a
bo Marszałek pałacu ustąpić musi, ale ta nie-
*n° M - r^ Z1 * ® niejednośc pomiędzy inny-
mi Ministrami a£ do nainizsżćj w.'adzy; ka­
żdy tr z y m a  się  je d n e , lub drugiej strony, i to  
wszystko razem wzięte, w yw ie ra  bardzoSzko­
d liwy w p ły w  na wszystkie spraw y publiczne 
na cały naród, a szczególnej na sp raw y  za­
graniczne. »• y •«

N ow y  tu w  tych dniach zaszedł wypadek, 
tory dla poddanych chrześciańskich niepo­

myślną jest wróżbą. Ó d  2 tygodni pada tu  
deszcz nieustannie. W iad o m o  zaś, że chociaż 
ulice tutejsze są b ru k o w an e ,  po kostki trzeba 
brnąć po błocie, bo  nikt nie pomyśli n aw e t  o 
zamieceniu przed  sw oim  domem. Przed  kil­
ku w ięc  dniami, gdy W .  W ezyr ,  otoczony t łu . 
m em  K a w a sso w , jechał konno z mieszkania 
swego około meczetu Sułtana Selima do Por- 
ty ,  w  dolnej części miasta polożónćj: kazał 
Wszystkich bez yyyjątku ra ja sów , bogatych
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kupców  i b a n k ie ró w , po drodze łapać i pod  
Urazą  K aw asó w  ulice zamiatać. T rudno  op i.' 
sad , j a k  się na ten  p rzym us krzyw ili szcze­
gólniej bogatsi. S zkoda, £e tegoż środka nie 
m ożna użyć w  P e ra , gdzie jeszcze w iększa 
panuje^ n ieczystość, niż w  dzielnicach tu rec ­
k ich , i gdzie bogaci F ran k o w ie  w olę topić 
•i_ę w  b łocie , niż len iw ym  służącym  kazać so­
b ie  drogę z dornu u to row ać.

R ozchodzi się tu pogłoska, że u tw orzona 
* E urope jczyków  „Rada zd ro w ia", przy któ­
re j każde poselstw o ma sw ego delegow anego, 
będzie rozw iązana

S y r y a.
Z B e j r u t u ,  dnia 9. G rudnia.

O koło  po łow y zeszłego miesiąca, 7,000 Dru ■ 
zów  pod d o w ó d z tw em  Szible-el A rian , który 
jeszcze nie zupełnie w y zd ro w ia ł z odniesio­
nych w  ostatniej w alce ran, uderzyło  pow tór- 

Sachle. E m ir H and |iar (m u zu łm an ), 
Ą zęB albeku  i M otualisów , przybył w  dw a ty ­
siące piechoty i sto jazdy na odsiecz m iastu 
Sachle. Po zaciętej w alce pobił na g łow ę 
D ru z d w , którzy 4 —-500 zabitych i blizko 600 
ranionych pozostaw ili na placu boju. M otu 
alisow ie z chrześcianam i Sackli i M oaleam i, 
ścigali uciekających przpz trzy godziny, zabi 
jąjąc lub raniąc w szystkich , k tórych dognali. 
Szibe cl Arian ra tow ał się ucieczką ze 150 lu 
dźm i i znajduje się teraz w  Rusciaya W czo­
raj u d e n y h  D ruzow ie na Zuk w  dolinie Ba- 
lirel rów n ież  i tu zostali pobici, udało im
się jednak w ies podpalić. D ru zo w ie  p ro w a ­
dzą w ojnę  zniszczenia, i tak udało im się do- 
tąd ogniem  i mieczem opanow ać najm ocniej­
sze punkta w  górach. C el, jaki mają w  po­
konaniu chrzescian jest ten , i e po podbiciu 
M aron itów  ła tw o  im będzie o d n ie ś ć  z w y i i ę -  
z tw o  nad T u rk am i, co znow u  ma zw iązek 
z ich g łów nym  planem , założenia w  Syryi n ie­
zaw isłego państw a D ruzów . D ruzow ie  są lu­
dem  barbarzyńskim , odrzucają w ia rę  w  jedne 
go Boga i w ierzą  w  w ę d ró w k ę  dusz Reazid 
Basza w  St. Jean  d’Acre za staraniem  p. W ood, 
angielskiego Konsula w  D am aszku, w ysłany 
został na poskrom ienie D ruzów  i uspokojenie 
innych pokoleń góralskich,

E g i p L
Z A I e x a n d r y i ,  dnia 23. G rudnia. 

S m utny  w ypadek zdarzył się w  ostatnich 
dniach na statku »M ahm udieh«. Tutejsi dw aj 
B iskupi: katolicki i g recko-sch izm atyck i, po- 
lćedCa^ * objazdu sw ego po górnym  Egipcie,

m o c , już Biskup u toną ł w ra z  ze służącym  
sw o im  i 11 innym i podróżnym i. C iało  tego 
P ra ła ta  w y doby to  , zaniesiono do greckiego 
klasztoru w  Alexandryi, gdzie p rzez 24 godzin 
by ło  w y staw io n e , a po tćm  podług obćządku 
greckiego pochow ane. B yłto  m łody 36letni 
kap łan , o k tórym  pow szechn ie  dobrze mó- 
Wiono.

C h i n y  
Z, M a k a o ,  dnia 20. Października.

Podług w iadom ości z P ek inu , o k tórych  
C a n t o n  R e g i s t e r  w spom ina, ale za które 
ręczyć nie m ożem y, miał K ischin otrzym ać 
°d  Cesarza n ap o w ró t po łow ę sw ego skonfi­
skow anego ogrom nego m ajątku , zostać ozdo­
bionym  głów nym  orderem  czw artego  stopnia 
godności, sk iadaiącjm  się z w ielkiego niebie­
skiego guzika, a zatem  zn o w u  do łaski C esar­
skiej p rzyw róconym . W spom niany  dziennik 
m niem a, iz K ischin zapew ne raz  jeszcze ode­
gra ro  ę pośrednika m iędzy Cesarzem  Chińskim  
a Anglikami, bądźto w  zaw arciu  pokoju, bądź 
W dalszem  prow adzen iu  w ojny.

P e k i ń s k a  G a z e t a  D w o r s k a  z dnia 2 
piątego księżyca (20. C zerw ca) w ym ienia dłu-i 
gi poczet o ficerów , którzy się przy odparciu 
A nglików  z rzeki K an ton  odznaczyć mieli. 
Szczególniej G enerał Tschang Tsingysen w ie l­
ce byw a w yehw alany  za to, że z ośm iu w ie l­
kich arm at sam w y strze lił, potćm  „czarnych  
i białych włóczęgów** odpędził, okręty ich po­
palił i n iezm ierną rzeź m iędzy nim i spraw ił.

W jednym  u rzęd o w y m  chińskim  raporcie
0 w ypadkach  pod E m oy w yrażo n o  m iędzy  
in iienn: -B arbarzyńcy angielscy uderzyli dn . 
-2. S ierpnia na E m oy i w a ły  opanow ali. Ic h  
Excellency a G ubernato r Dschu i L iu-L i-T aua-
1 ■ „ o b ra li 4 ,0 0 0  łu d z i  z  T s c h a n g -T s c h a u , 2000 
* /nmU,' T SC , ’ 6000 w *lecznych ze w s ió w  
i 4000 odw aznć, milicyi z T sch an g -T sch au . 
N adto w zm ocnij, s,ę 4000 żołnierzy m orskich 
z Dschoangu. G dy w szelkie przygotow ania 
do potyczki uczynione b y ły , ujrzano w  nocy
" I t ,  P -l- ko™Pa.n ,4 na6>e postać, k tó r /j  
g łow a guzikiem  b łękitnym  ozdobiona b y ła !  
w  ręku w y w .jała  ogrom ną d z id ą .  B y ł  to duch  
czcigodnego 1 schang-Dschau, który żołnierzy 
naszych do zw ycięstw a prow adzić  chciał. 
Barbarzyńcę leżeli uśpieni, ale p rzebudzeni 
szczękiem oręża naszego, pow sta li i w alka sio
w szczęła. Była to straszliw a ro zp raw a  w k tó -
rćj nam  czcigodny T schang-D achau  iu p e łn ą  
siłą pom agał. Przestraszeni nieprzyjaciele m u ­
sieli ziemię gryźć. I c h  działa zam ilkły, a m y­
śmy' m nóstw o  w  n iew olą  zabrali. A dm ira ł 
barbarzyńców  chciał działa okrętu  sw ego  
p rzec iw  nam  w ym ierzyć, ale nagle Bóg jeden
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£ nieba z s tą p i ł ,  z  ro z c z o c h ra n e m i  w ło sa m i ,  
bo se in i  nogam i i m ieczem  w  ręku . N iez liczo­
n e  legiony spadły  ra z e m  z nięh na b a r b a rz y ń ­
c ó w ,  k tó ć z y z  d u cham i niebieskiem i w a tk i  to .  
t z y ć  n ie zdołali.  N ie  do opisania jest o w a  
a ro m o tn a  r z e ź ,  sp r a w io n a  m iędzy  b a rb a rz y ń ­
cami i zn iszczenie  ich o k r ę tó w ,  W y m o r d o -  
w a n o  nie m nie j  lak 600 b ia ły ch  d ja b łó w  (A n-  

l ik ó w )  i 900 czarnych  d ia b łó w  (żo łn ierzy  In 
yańskich).  N astępnie  w ró c i ł i śm y  do miasta 

E m o y ,  gdzieśmy z n o w u  w ie lu  w  n ie w o lą  
w zię li .  Z a w d z ię c z a m y  to ś w ie tn e  z w y c ię ­
s tw o  p o m o c y  B o g ó w  i m iłośc i  rządu  ku lu- 
d o w i  i m iastu  oj< 2ystemu. - Nasi w a le cz n i  żo ł­
n ie rz e  t w o r z ą  te raz  załogę por tów ',  a m ożem y 
śm iało  z 1000 dział ba rbarzyńców ',  gdyby  po- 
W tó ć ić  chcieli,  zd ruzgo tać .

O k rę t  p a r o w y  »Madagaskar« osiadł na m ie ­
l iźn ie  p rzy  b rzeg ach  ch ińsk ich  i część osady 
w p a d ł a  w - r ę c e  C h ińczyków .

W y w ó z  h e rb a ty  o d b y w a  się ciągle potaje­
m n ie ,  i zdaje się, że działania w o je n n e  nie b ę .  
dą  m u  U m o w a ć  biegu.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z  n a n ia ,  —  D z ie w ię ć  p o ż a r ó w  w  m ie­

siącu G ru d n iu  w  d e p a r tam e n c ie  B y d g o s k i m  
o b róc i ło  w  p e rz y n ę  20-d o m ó w ,  2 s todoły, 19'
c h l e w ó w ,  \  s z k o ł ę , ! 1 k a r c z m ę  z  S t . i j n i ą  a - a j e -

zd n ą  i 1 ga rba rn ię .  P o w i a t o w e  m ias to  C h o ­
dzież  szczególniej d o tk l iw y  cios poniosło-, gdy 
się tam  nie tylko 14 d o m ó w  i 16 c h l e w ó w  sp a ­
liło, ale n ad to  kilku  su k ie n n ik ó w ,  k tó rzy  z n a ­
cz n ą  część s w y c h  narzędzi  fab rycznych  i sp rz ę ­
t ó w  utracili-, pogorzało.. J e d en  także m ięsaka ,  
n ie ć  nieste ty  p rzy  tć ra  n ieszczęściu życie utrą-i 
cił. P rz y c z y n y  7 o g n ió w  nie w y p o ś r o d k o -  
w a n o ,  p rzy  jednym  zaś n ie o s trożność ,  a p rzy  
d ru g im  um yślne  p o d łożen ie  ognia w yś le d zo n o .  
D la  do tk n ię ty c h  k i lkak ro tnem  pogodzeniem  
m ie sz k a ń c ó w  T ryszczyna ,  p o w ia tu  Bydgoskie- 

o ,  d o b ro c z y n n e  dary  w  takiej w p ły n ę ły  ob- 
tosci-, iż 640 Tal .  m o ż n a  by ło  m ię d zy  nich  

rozdzie lić .  M nie j obficie, choć  z a w sze  dosyć 
z n a c z n e  w p ły n ę ł y  składki d la  p o g o rz e lc ó w  
W K w ie c is z e w ie ,  p o w ia t u  Mogilnickiego. —  
W  w z ro śc ie  lub zm niejszan iu  się dob rego  b y ­
t u  w  u p ły n io n y m  ro k u  w ie lk ić j  n ie  d o s trze ­
ż o n o  różn icy .  —  Z aprzeczyć  nie m o ż n a ,  że 
o d s e p a ro w a n i  w łośc ian ie  w sze lk iego  dokładają 
s ta ra n ia ,  aby  z pól s w o ic h  p rz e z  u lepszenie  
u p r a w y  ro li  i h o d o w a n ie  by d ła  co raz  w iększe  
c iągnąć korzyści-. P rz y k ład  racyona lnych  go- 
» p o d arz y ,w ięk sze  majątki posiadających, w p ły ^  
yya, na to  w id o c z n ie  zbayyicnnie^ a l iczba ty c h ­

że w  d e p a r tam e n c ie  Bydgoskim  znacznie  się 
zw iększa .  —  G eny zboża ciągle się w  r ó w n i  
u t r z y m u ją ,  tyłko pszenica n ieco  spadla.  —  
Z  p o w o d u  łagodnego  p o w ie t r z a  żegluga i 
W G ru d n iu  nie Ustala i kan a łe m  p r z e p r o w a ­
d z o n o :  a )  z Bydgoszczy do  N akła  96 sz k u t  
i 2592 stóp Q  d r z e w a  różnego  ro d z a ju ,  a by 
Z N akła  do  Bydgoszczy  13 szkut. D o w ó z  z b o ­
ża w  Bydgoszczy by ł m aloznaczny ,  p o d o b n ie  
jak han d e l  zb o ż en t ,  sp iry tu se m ,  t rzodą  ch le­
w n ą ,  a sukiennicy  d e p a r ta m e n tu  Bydgoskiego- 
ty lko  1226 p o s ta w ó w  sukna , OSm-ultunu i 3 4 t  
bo ju  w y ro b i l i  —  D nia  16. G ru d n ia  u k ra d z io ­
n o  sz k u c ia rz o w i L u d w i k o w i  P e te ro w i  z jego, 
na W iśle  p o d  F o r d o n e m ,  p tu  B ydgosk iego ,  
stoiącć) szkuty, 24 ' fa l . ,  i przy  tej sposobności- 
13letniego chłopca W ilhe lm a  G rie h k e g o ,  z a ­
p e w n e  dla utajenia tej zb ro d n i ,  uduszono .  
Je d n eg o  pom ocnika  szku-ciarskiego, o zb ro d n ię  
tę p o d e j rz a n e g o ,  do  w ięz ie n ia  w tr ą c o n o .  —  
W  nocy a dnia 9. n a  10. G ru d n ia  u k rad z io n o  
w  d o m u  p o p r a w y  w  K o r o n o w ie  p rzez  g w a ł­
t o w n e  w ła m a n ie  s i ę ,  zn aczn ą  su m m ę  p ien ię­
d zy ;  s p r a w c ó w  tej k radzieży do tąd  nie w y ­
kryto . —-  W  Pieran iu ,  p tu  In o w ro c ła w sk ie g o ,  
w y d a r z y ło  się um yślne dz iec iobó js tw o ,  a m o r ­
derca  już jest w  ręku  Sądu. T akże  w  M iiczu, 
p tu  C h o d z ie żsk ie g o ,  w y p o ś r o d k o w a n o  dz ie ­
c iobójczynią  i do  tn k w iz y cy i  pociągnięto^ Już 
się do  zb ro d n i  p rzyznała .

—- L is ty  z  B e r l i n a  d o n o s z ą  z  p e w D o ^ e f^
że odnoga  zam ie rzone j kolei żelaznej S zląsko- 
Berlińskiej-, z G ło g o w y  p r  z e  z P  o z n a ń  do- 
Berlina ma być  w y p ro w a d z o n ą .

'/j B e r l i n a ,  d n i a  1 6. S t y c z n i a -  — D nia 
w c z o ra js z e g o  późno  w ie c z o r e m  p o w s ta ł  
w  zam ku  k ró lew sk im  o g ie ń ,  k tó ry  jednak  
n a tychm ias t  p rzygaszono .  P rz y cz y n ą  tego 
by ło  z a p e w n e  p rzepalen ie  r u r  w  piecacłi . —  
Oriegdaj ( w  dni u rossyjakiego N o w e g o - K o k u )  
tu te jszy-Pose ł  rossy jski, Bar. M e y en d o r f  w  n o ­
w y m ,  w sp an ia ły m  h o te lu  s w o im ,  w ielk i d a w a ł  
b a l ,  zaszczycony obecnośc ią  Kięcia Następcy 
t r o n u  W ir tem b e rsk ieg o  i W .  dz iedz icznego  
X i ę c i a ’ M e k le n b u r g - S t r e l i l z .  O p ró c z  te g o  
zn a jd o w a ło  się tam  ca łe  ciało dyplom atyczne*  
n a jw y ż s i  u rzędn icy  i sam k w ia t  to w a r z y s tw a  
tutejszego. P o w s z e c h n a  by ła  c iek a w o ść ,  czy 
tćź  Poseł f ra n cu z k i ,  H r .  B res so n ,  się ukaż e .  
W sza k że  te n  w ła ś n ie  p rzy jecha ł  najrych lć j  
i b a w i ł  na ty m  balu  w  b a rd z o  w e s o ł y m  h u ­
m o rz e  aż pó źn o  w  noc. P an  M e y en d o rf  b a r ­
dzo  u p rze jm ie  go p rz y jm o w a ł  i z d a w a ło  się, 
że to  są najlepsi p rz y ja c ie le ;  dla tego też są­
dzą tu  p o w sz e c h n ie ,  że zachodzące  m iędzy  
d w o r e m  rossyjskim i f ra n cu z k im  n ie p o ro z u ­
mienie już jest usunięte.
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O d  b r z e g ó w  R e n u ,  dnia 7. S tycznia.— 
W  r. 1842. żeglować b ędą  po tlenie niemniej 
jak 34 parostatki, nie licząc pływających po 
jeziorze Bodeńskiem. Samo to w arzy s tw o  Ko­
tońskie ma ich 16, Diiseldorfskie 6, N iderlan­
dzkie 7 • t- d.

( X u d e .i lu m k J  
O dbyta  się tu przed kilku dniami próba kon­

certu  ( ' . ' M a c i e j a  Ł a d e w s k i e g o ,  przyby­
łego tu dotąd z W a rsz a w y ,  starszego brata 
o w eg o  K azim ierza, który przed rokiem tak 
zaszczytnie dał nam się poznać. P. Maciei ró 
w n ież  jak Kazimierz na w z o ro w e j  znajduje 
się artystowskiej d rodze , tak źe przy sprzyja­
jących stosunkach bardzo mógłby dojść dale­
k o ;  gra jego jest śpiew liwsza niż Kazimierza. 
— Na próbie tćj w ykonano  także uw ertu rę  
z opery »Noc Sybiryjska", u tw o ru  Pana K. W.; 
pomimo, źe orkiestra nie była obsadriia, a po 
części i przytomni miejsc oddać przyzwoicie 
nie umieli, wykonanie to wszelką przyjemność 
licznie zebranym  miłośnikom i kilku głębokim 
między nimi znaw com  muzyki sprawiło. A da­
gio genialnie tęsknotę dusz tego kraju czułych 
maluje, pełne kontrapunktu Allegro  w  odległą 
po ryw a  stronę, recytutyw fletu błogie nasze r u ­
skie nuci pienia, śmiałe zakończenie z C m oll 
ńa  G dur rów nież  pełne jest treści. P rzy to ­
mni cieszyli się nadzieją, źe może w kró tce  
tę i  u w ertu rę  dobrze w ykonaną słyszeć będą 
mieli sposobność. ■— K oncert  P. Ładewskiego 
ma się odbyć w  pierwszych dniach najbliższe­
go tygodnia: życzyć należy, iżby w zią tek  od­
powiedział nadziejom artysty, tein bardziej, źe 
dalsze jego powodzenie  w  zawodzie  sztuki 
pięknej od tego w ypadku zawisło. u. Ja.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podpisane mają zamiar zawiązania S to w a ­

rzyszenia kobiet, którego celem będzie: w spie­
ranie i pielęgnowanie pomocy potrzebujących 
1 na nię zasługujących położnic , wyleczenie 
matki i oddanie jej zd row ćt i silnćj d o m o w e ­
m u p o w o łan iu , '  zapobieżenie nareszcie, aby 
ubóstw o , złe pomieszkanie i brak niezbędnych 
potrzeb  położnicy szkodliwie nie w p ły w a ły  
na jćj i dziecka życie lub zdrow ie .

Będzie obowiązkiem  Dam stow arzyszonych : 
m ieć.staranie o potrzebach położnic , o p ilno­
w an iu  ich , rów.nieź ich dzieci; starać one się 
będą  o pomoc lekarską i duchow ną. — Same 
odw iedzać będą1 chore i do zdrow ia  p o w ra c a ­
jące ipołożnice, laby przez osobisty dozór za­
bezpieczyć najwłaściwsze i najłagodniejsze o b ­
chodzenie stę z niemi.

Spodziewając się, że wszyscy przyjaciel* 
ludzkości chętnie zamiar ile możności w sp ie ­
rać będą, i mając zaufanie do tylekroć okaza­
nej chęci dobrze czynienia ze strony tutejszćj 
publiczności, upraszają o składki w  pieniędaach 
i bieliznie na ręce podpisanych.

Zamierzają także, .ijstarioyvic loieryą na p o ­
wyższy cel, w zyw ają  przeto publiczność jak 
najuprzejmiej, aljy ofiarowaniem robot r ę ­
cznych i innych przedm iotów  do, w y lo so w a ­
nia zd a tn y  h im w  pomne przyjść chciała, że­
by fundusz ile się da najznaczniejszy uzbierać 
na zaspokojenie licznych, z tego przedsięw zię­
cia w ypływ ających  w ydatków .

W krótce o tw arta  i w  obieg puszczona bę­
dzie lista do zapisu osób , które udział w  tern 
Stowarzyszeniu mieć chcą, w ra z  z oznacza­
niem ich ofiar; niemniej i statuta T o w a rz y ­
s tw a  publicznie ogłoszone zostaną.
Hrabina Ar n i r n .  M inistrowa B r e z a ,  Ge­
nera łow a V. G r o i  m a n .  N adburm istrżow a 
N a u m a n n .  Hrab. J .  R a d o l i ń s k a .  Radz- 

czyni hand low a  S y p n i e w s k a . ______
‘ O B W IE S Z C Z E N IE .

Przez obwieszczenie z dnia 19. Lipca 1836. 
piekarze i rzeźnicy tutejsi zobowiązani zostali, 
aby w  miejscach do przedaży wyznaczonych 
taxę przez Dyrektoryuiu policyi legalizowaną 
w yw iesza li ,  i to w a ry  sw e  podług wagi dekla­
ro w an e j  i cen w  taxie w yrażonych  przeda- 
wali.

Powtarzając niniejszćm urządzenie pow yż­
sze D yrektoryum  policyi nadm ienia , i e  lubo 
przedaź mięsa ryczałtem od w oli  kupującego 
i rzeźnika zależy, jednakow o kupująey w  miej­
scu przedaży tćż ma p raw o  żądać, aby mięso 
podług wagi i ceny w  taxie wyzńaczonej prze- 
daw ane było. — Rzeźnicy me zastósujący się 
do przepisów  tych, przymuszeni i ukarani zo­
staną. — P oznań , dnia 17- Stycznia 1842.

W  księgarni J a n a  K.  Ź u p a ń s k i e g o  jest 
do nabycia rycina

E m i l i a n a  W ę g i e r s k i e g o .
Cena egzemplarza zł tp 6.
K s i ę g a r n i a  n o w a  na ulicy W r o c ła w ­

skiej p o d v d f3 4 .  poleca szanownej Publiczno­
ści nainowsze dzieła w  polskim, francuzkim
i niemieckim tęzyku, jakotćź świeżo w yszle  
z druku P o e z y e  B o h d a n a  Z a l e s k i e g o  
W 3ch tomach. _________ _____________

Redakcya » Orędownika* uwiadomią szano- 
w ną  Publiczność, iż w y daw an iem  pisma tego 
trudni się odtąd K s i ę g a r n i a  n o  w  a 'na W ro -  
cławskićj ulicy pod J )3  34.
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Dla uczczenia pam iątki śp. B u c h o W s k i e -  
g o ,  b. Prof. p. G iran. Pozn., który p rzez d w a­
dzieścia i kilka lat sw ego u rzędow ania  jako 
w z o rp w y  nauczyciel i zaw sze człek uczciw y 
w ielkie zasługi dla kształcącej się tu młodzieży 
położyły odbędzie się w  p o n i e d z i a ł e k  dn.  
24.  S t y c z n i a  w  kościele tutejszym  farnym
0  godzinie lOtćj nabożfcnśtWo żałobne, przy 
k tó rćm  przy osadniej orkiestrze msza żałobna 
K ozłow skiego i M arcia iunebre B e to w e n a w y - 
konane zostaną. K rew nych  i przyjaciół Zm ar­
łego zaprasza na tę uroczystość w  sw ojera i 
w ie lu  innych im ieniu daw niejszy .jego  uczeń
1 kol lega______________________ M. B r a u n .

A m ato ro w ie  m uzyki dadzą w e  w t o r e k  
d n i a  1. L u t e g o  r. b. w  s a l i  B a z a r o w ć j  
k o n cert w okalny  i instrum entalny, z którego 
dochód przeznacza się na d o b r o  T o w a ­
r z y s t w a  n a u k o w ć j  p o m o c y .  Cena bi­
le tó w  jest po lubow na, najniższa jednak S  Tal.

B ile tów  dostać m ożna w  księgarni Zupań- 
skiego i Stefańskiego, i w  składzie papieru 
S z y m a ń sk ie g o ^

S P R Z E D A J  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  Są<I Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

I, W ydziału.
D o b ra  szlacheckie J a b ł o n n n a  s t a r a  i

n o  w  a. z w a n e  te£ W i o s k a ,  z należy tościam i
w  pow iecie  B abim ostskim  oszacow ane na 
141,318. T al. 2. sgr. 2. fen. w ed le  taxy, m ogą­
cej być przejrzanćj w ra z  z w ykazem  hypo- 
tecznyra i w arunkam i w  K egisłraturze, m ają 
być

d n i a  7- C z e r w c a  1 8 4 2 . 
p rzed  południem  o godzinie lOiej w  m iej­
scu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedane.

N iew iadom a z pobytu w ierzycielka M aryan- 
na L udow ika z T rep k ó w  ow dow ia ła  M ielęeka 
zapozyw a się nin iejizem  publicznie.

P o zn ań , d nia 6. L istopada 1841.
U W I A D O M I E N I E .

T o w arzystw o  okolicy S z a m o t u l s k i e j  da 
jeszcze podczas tegorocznego karnaw ału  trzy 
bale , to  je s t: dnia 27go S tyczn ia , fago Lutego 
i 8go L u teg o .— Dnia 7go Lutego odbędzie się 
w ylosow anie  loteryi.

D O N I E S I E N I E .
W ie ś  G a d a w a ,  w  gubernii Kieleckiej, 

w  obw odzie  Stopnickim , cd  m iasta K rakow a 
mil 7 . od K ielec mil , od Stopnicy 1, od 
rzek  W isły  j N idy 1 milę odległa, posiadająca 
g lebę ziemi pszennćj do 800 m o rg ó w  m iary  
now opolsk ić j, obfitująca w  dostateczną ilość 
siana, mająca budynki w  dobrym  stanie, jest 
W każdym czasie do sprzedania. Wiadomość

obszerniejszą udzielić może interessentom , n i­
niejsze doniesienie z polecenia podający.

W  Ja ro sław cu  pod S zrodą, d. 20. {stycznia 
1842. ____  F a u s t y n  Z i e l i ń s k i .

C hłopczyk, mający chęć w yuczenia handlu, 
niech się zgłosi w  składzie papieru S z y m a ń ­
s k i e g o  w  B a z a r z e .

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 20. Stycznia 1842.

S to ­ K a  pr. k u ran t
pa

prC .
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g o to w i­
zna.
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Dnia 21. 
184

od
Tal. *gt- f«?n.

Stycznia 
2. r.

do
T»l. *er. fen.

Pszenicy szeicl . . . . 2 12 6 2 17 fa
Zyta . d t........................... 1 10 — 1 u 3

22 6 — 27 6
O w sa . d t........................... — 18 6 — 19 6
T atark i d t........................... — 22 6 — 25 __
G rochu  . dt. . . . . . 1 — — 1 2 6
Z iem iaków  d t  . . .  . . — 9 — _ 10 _
Siana c e t n a r ...................... — 25 — ■ 26 __
Słom y k o p a ........................... 8 — — 8 5 —
M asła g a r n ie c ...................... 1 2b — 1 27 6
S piry tusu  beczka . . . . 12] 15 — 12,20[ —


